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Demobilizacya Austryi
'  (Telegr. e. k. Biura koreep.).

i Rosyi.
Wiedeń, 12 marca.

Dzisiejszy „Fremdenblatt” ogłosi następujący komunikat:
Wymiana pism odręcznych, jaka niedawno się odbyła między J. Ces. M. cesarzem i królem 

Franciszkiem Józefem a J. Ces. Mością cesarzem Mikołajem dała ponowny dowód, że przez 
Wypadki na półwyspie Bałkańskim nezncia przyjaźni między obu panującymi wcale nie doznały 
taczerbkn i te utrzymanie pokoju tworzy i nadal cel ich usiłowań.

Oba rządy przyszły do konkluzyi, te pewne czysto defensywne zarządzenia, jakie w pro* 
(Wincyach granicznych obu państw poczynione zostały przez okoliczności, nie są więcej 
Wskazane.

Postanowiono zredukowanie austro-węgierskich statów w Galicji do normalnych rozmia­
rów i  taksamo zarządzonem będzie uwolnienie rezerwistów rosyjskich tej klasy wieku, która 
ubiegłej jesieni miała pójść na urlop.

Petersburg, 12 marca.
Petersburska agencya telegraficzna ogłasza komunikat o uwolnieniu rezerwistów identycz­

ny z komunikatem ogłoszonym przez „Fremdenblatfc8.
Petersburg, 12 marca.

Petersburska Agencya telegraficzna pisze: W uzupełnieniu identycznych komunikatów rzą­
du rosyjskiego i austro-węgierskiego jesteśmy upoważnieni do podniesienia, iż — jak to wy­
nika z konferencyj, prowadzonych z gabinetem wiedeńskim — monarchia austro-węgierska nie 
Ma agresywnych zamiarów wobec swoich sąsiadów południowych.

Komentarze prasy.
Wiedeń, 12 marca. 

„Fremdenblatt11 pisze na naczelnem miejscu 
o komunikacie, który ogłasza:

Nie tylko w Austro-Węgrzech i w Rosyi, jak 
także i w całej Europie, wypadek dnia tego 
będzie oceniony j a k o  a l g a  w s y t n a c y i  
p o l i t y c z n e j  i wzmocnienie nadziei, które 
ńywimy wszyscy i z całego serca życzymy so­
bie ich spełnienia. W dniu tym przedewszyst* 
kiem należy pamiętać o obu panujących, z któ­
rych wielkodusznego usposobienia wyszły te za­
rządzenia wojskowe, przynoszące ulgę. Wymia­
na zdań między monarchami, której wynikiem 
jest właśnie decyzya w sprawie uwolnienia re­
zerwistów, utwierdza przed całym światem dal­
sze istnienie tradycyjnych stosunków między o- 

jbu dynastyami i daje nowy dowód wzajemnego 
przyjaznego stosunku obu panujących, którzy 
w równej pieczy o pokój europejski widzą naj­
cenniejszą gwarancyę.

Cof ni eci e  w . f t M z e f i  y.rą.ni^c.y.n.ycJl
ma Ocży w i 8 e  i e "Wie ty lfc o  z n a c z e n  ie  
d y n a s t y c z n e ,  a l e  t a k ż e  i p o l i t y c z n e .  
Widzimy w tych zarządzeniach niewątpliwy do­
wód zaufania, który oba mocarstwa wzajemnie 
sobie dać chciały, który może co do dalszego prze­
biegu przesilenia politycznego uzasadnić korzy­
stniejsze oczekiwania. Oddziaływanie, jakie miała 
może wojna bałkańska na stosunek między Au- 
Btryą a Roayą, nie daje się tłómaczyć starciem 
jakichś realnych przeciwieństw iuteresów. Wy­
nika to całkiem jasno z zasad, które dla nas 
podczas tego tak ciężkiego i nasze in teresy  tak 
blizkc dotykającego przesilenia były miarodajne, 
8 które wynikły jako bezpośredni wypływ na­
szego od dziesiątek lat ustanowionego programu 
Wschodniego. N a s z a  h i s t o r y c z n a  p o l i t y  
k& w s c h o d n i a  z a w s z e  w i d z i a ł a  pra-  
Wdz i wą  k o r z y ś ć  mo n a r c  hi i  w p e ł n e j  
f t i eza w i s ł oś  ci  p a ń s t w b a ł k a ń s k i  eh i 
z &wsze  d ą ż y ł a  do u t r z y m a n i a  p r z y  
j f t z ne go  s t o s u n k u  z ni emi .  To przeko­
nanie objawiło się tak w przeszłości, jak i w 
obecnem przesileniu.

Przez wierne i konsekwentne zastosowanie 
swego programu w ostatnich miesiącach monar­
chia dała historyczny dowód faktycznej szcze­
rości swej polityki, która nie dąży do zdoby­
czy. — Równoczesny rozbrojenie na granicach 
wolno będzie uważać za dobry znak, źa ta po­
lityka obecnie także w Petersburgu zdobyła so­
bie należyte uznani* i że także w polityce Ro­
syi przebiło się zapatrywanie, które w wyni -
ż l i w n Y x 3Ily b a ł ^ a ń s k i e j  u z n a j e  m o- 

o s t a t e c z nego z a s y p a n i a  ź r ó ­
de ł  s p o r ó w ®i ę d z y  W i e d n i e m  a P e ­
t e r s b u r g i e m.

JPraesilenie, które ^  miesięcy trwa, j e s z ­

c z e  n i e  j e s t  r o z w i ą z a n e m ,  c h c e my  się  
j e d n a k  s p o d z i e w a ć ,  że  dz i eń d z i s i e j ­
s z y  j e s t  e t a p e m  na d r o d z t  r o z w i k ł a ­
nia.

„W. Allgera. Zeitung44, wychędząca o godz. 6 
wieczorem, zapowiadała wczoraj w telegramie 
x Petersburga uwolnienie powołanych pod broń 
rezerwistów i dodała, że po stronie rosyjskiej 
uwolnionych będzie 360.000 ludzi, skoncen­
trowanych na granicy galicyjskiej. Ozy w tycb 
samych rozmiarach nastąpi odwołanie rezerwi­
stów po stronie ausfcryackiej, jest wątpliwem, 
ze względu na postanowienie co do stałego 
wzmocnienia kompanij granicznych w Austryi 
Mimo to komunikaty demobilizacyjne i fakt 
równoczesnej demobilizacyi w Austryi i Rosyi 
uważać należy za dowód chwilowego zmniejsze­
nia naprężenia między Austryą a Rosyą, cho­
ciaż do zasadniczego porozumienia w kwestyi 
bałkańskiej między temi mocarstwami nie przy­
szło.

Nawet w k w e s t y i  a l b a ń s k i e j  pun-
k t y  są  j e s z c z e  u s u n i ę t e ,
jak to przyznał A s q u i t b w onegdajszej swo­
jej mowie, wygłoszonej w Izbie gmin. Asąaith 
starał się te punkty sporne zbagatelizować, 
twierdząc, że nie chodzi tn o kwestyę żywotną 
D y p l o m a c y a  a u s t r y a c k a  j e d n a k  u w a ­
ża k w e s t y ę  p r z y n a l e ż n  oś  c i S k u t a r i  
do p r z y s z ł e j  A l b a n i i  z a s p r a w ę  p i e r ­
w s z o r z ę d n e j  dl a A u s t r y i  wagi .  W tej 
jednak właśnie kwestyi nie ma jeszcze porozu­
mienia między Austryą a Rosyą, a jak wska­
zuje ekspedycya wojsk serbskich pod Skutari, 
Rosya wcale nie myśli jeszcze w tym punkcie 
ustąpić, czekając na wynik walk pod Skutari. 
Że ekspedycya serbska nie jest tylko czczą de- 
monstracyą, świadczy fakt, źe wczoraj przyby­
ły do Giovanni di Medua dwa pierwsze oddzia­
ły w ojsk serbskich, przeznaczonych pod Sku­
tari.* Wylądowało tam mianowicie k i l k a  ba­
t a l i o n ó w  p i e c h o t y  w r a z  z d z i a ł a m i  
p o l n e mi  i o b l ę ź n i e z e mi .  Serbowie oświad 
czają natomiast, te nie zamierzają wcale wzma­
cniać swoich wojlńt w Durazzo i chcą uszano­
wać uchwałę, powziętą na konferencyi ambasa­
dorów w Londynie, według której Serbowie 
mają opuścić Dnrazzo po zawarcia pokoju.

Wiedeń, 12 marca.
Dziś w nocy ogłoszono w Petersburgu i w 

Wiedniu komunikaty demobilizacyjne. Po zao­
strzeniu się kwestyi bałkańskiej i zwłoce w ro 
kowaniach, jaka nastąpiła w ostatnich dniach, 
komunikat ten był wielką niespodzianką i wy 
wołał bardzo silne wrażenie. Dotąd jednak nie­
wiadomo, w jakich rozmiaraoh nastąpi ta demo 
bilizacya i czy uważać ją należy za trwałą, czy 
też tylko za chwilową.

Spóźnione d ezyderaty „S ło w ia n in a ".
(Telegr. ,Noteej S e fa rm f.)

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Tygodnik .Słowia­
nin- zaleca w nnmerze ostatnim dziesięć pnnk- 
tów, które Rosya powinna postawić Austryi, 
jako warunek demobilizacyi armii rosyjSKiej 
Rosya zażądać winna — według „Słowiani­
na8 — od Austryi: dymisyi namiestnika do­
brzyńskiego, usunięcia metropolity Szeptyckie­
go, dymisyi naczelnika policji lwowskiej, uwol­
nienia z więzień aresztowanych Rusinów Cruai- 
my, Sandowicza i innych, zastosowania do Ru­
sinów artykułu 19 konstytucyi, zaprzestania 
prześladowania prawosławia na Węgrzech, przy­
wrócenia gwarancyj konstytucyjnych w Uhor- 
wacyi — i zabezpieczenia praw Serbów w mo­
narchii. „Słowianin*4 kończy w ten sposób: 
„Wykonanie powyższych warunków przez Au- 
stryę będzie dowodem serdecznej skruchy Au­
stryi8.

S M e  pod
(Telegr. „N. Reformy'1).

Belgrad, 12 marca.
Bo Burazzo przybyła serbska dywlzya wraz 

z 36 armatami polnemi I 15 haubicami W y ­
s ł a n a  t am b ę d z i e  j e s z c z e  dr u g a  dywi ­
z j a .  Wszystkie te wojska udadzą się pod Sku­
tari, gdzie w najbliższych dniach przyjdzie do 
szturmu generalnego.

Starcia grecko-lmlgarslsie.
(Telegr. „N. Be formy*)

Lo.idyn, Biuro Reutera dowiaduje się, źe po
selstwo bułgarskie otrzymało szyfrowaną depe­
szę, zawierającą szczegóły o konflikcie między 
Grekami a Bułgarami w Nigrita. Na żądanie 
Bułg&ryi zamianowano komisyę śledczą.

Słycbać, że podczas konflik tu  z g i n ą ł  j e ­
den o f i c e r  b u ł g a r s k i  i w i e l u  ż o ł n i e ­
rzy,  wielu też odniosło rany.

Londyn. O walkach między Bułgarami a Gre­
kami w Migrita donos; „Times8: Miasteczko to 
jest zamieszkałe wyłącznie przez Bułgarów. Gdy 
wojska bułgarskie chciały tam wkroczyć, Grecy 
nie chcieli ich wpuścić do urasta. Wówczas 
Bułgarzy wezwali na pomoc artylęryę. P r z y
c z i o  do ki  w a w o j  wa l k i ,  w kUr f r j  po  
ob a m t ro z #  i q &ła w i e l  a I a d z  i.

SafonfJca W nriolfwwbSci Ł an g a z  a i Ser- 
r e s  przyszło do kilkakrotnych starć między 
Bułgarami a Grekami, Do największego starcia 
przyszło w Migrita, gdzie <fw w a l c e  w z i ę ł a  
u d z i a ł  n a w e t  a r t y l e r y a .  Grecy wyszli z 
tej walki zwycięsko I zabrali Bułprom dwie 
armaly. Po obu stronach miało paść 50 ludzi.

Dalsze zbrojeala Taurcyi.
( l e i  « A. B ero rm ytt).

K o n s t a n t y n o p o l .  W mieście panuje wielki 
ruch wojskowych. Codziennie przybyw ają re­
kruci z Małej Azyi, którzy odbywają ćwiczenia 
na placach pnblicznych.

(Telegr. „ i .  Reformy".)

„Mir- , ,  Zofia, 18 marca.
pośrednictwo*61 Państ«'al bałkańskie przyjęły
BO będą za D ?Car**W- &°kowania prowadzo-
stawie warunków mooarstw na P?d‘
c z e n i e m o d s z k n o ych w L®ndynie z w!a‘ 
którego to żądania*»«T a n U  w o j e n n e g o ,  
nie mieli czaan postaw?/0* pa***w bałkańskich 
dyńskiej, a przy któremu®8, konferencyi lon-

Odpowiedź państw bałkańskich prawdopodobni© 
«W8iaj wręczona będzie mocarstwom.

Londyn. Biuro Reutera doaosi, że rosyjski 
ińister spraw zagranicznych Sa* on o  w  otrzy- 

meraorjał o sporze bułgarsko rumońskim.

Bułgarya i Rumunia zgodziły się ną pośre 
dnictwo mooarstw.

Paryż. Z Konstantynopola donoszą: Ambasa­
dor francuski był wczoraj na posłuchaniu u suł 
tana, któremu zakomunikował, do jakich granic 
mocarstwa gotowe są popierać Turcję w za-* 
bezpieezeniu Konstantynopola i najważniejszych 
wysp.

Konstantynopol. Minister spraw wewnętrznych 
H a d ź i  A d i l  bej ed dwóch dni nie zjawił się 
w ministerstwie, jak słychać * powoda różnic 
zapatrywań z wielkim wezyrem w kwestyi po­
koju. Słychać, że mimo opozycji kilku młodo 
tureckich przywódców, wielki wezyr zdecydo 
wary jest zawrzeć pokój.

Konstantynopol. Pogłoska o odwołania czy 
też dymisyi generalissimusa I z i e  ta  paszy do 
tąd się nie potwierdziła. Słychać, że Izzet pa 
sza i szef sztabu generalnego H a d i  pasza za 
leciti wielkiemu wezyrowi zawarcie pokoju ho­
norowego. Izzet pasza udał się wczoraj do Ga- 
lipoli.

Podróże posła Kramarza.
(Telegr. „Nowej Reformy").

Prań, Jak dzienniki donoszą, podróż posia 
Paryża ma znaczenie polityczne, 

i °tam zL d  wybitnych mężów stano 
° d/f„w h Lhstw kłewiaóskich, przy której to
sp o so b n o śc i omawiane będą wypadki bałkańskie
U ch  wpływ na ogólną sytuacyę- Konieczność 
rewizyi dotychczasowego postępowania Słow.an 
będzie również przedmiotem tej konferencyi.

z n a l e z i o n o  p o d r o b i o n ą  k a r t ę  w s t ę ­
pu do t e a t r u  na  p r z e d s t a w i e n i e ,  na  
k t ó r e m  b y ł  car.

Arcybiskupstwo warszawskie.
(Telegr. „ Nowej Reformy")

Warsąawa. Rząd rosyjski przedstawił jako 
kandydatów na tron arcybiskupi warszawski: 
X. Zygmunta Chełmickiego z Warszawy, X. Ra­
kowskiego, rektora Akademii duchownej w Pe­
tersburgu, i X. Kluczyńskiego, rektora kielec­
kiego 8eminaryum duchownego. Wybór z pośród 
tych kandydatów zależny jest od kuryi rzym­
skiej.

Posiedzenia Sejmu.
(Telefonem).

Lwów, 12 marca. 
Marszałek krajowy G o ł u c h o w s k i  powró­

cił wczoraj * Wiednia i przewodniczył wczoraj­
szej sesyi Wydziału krajowego. Sejm odbędzie 
w przyszłym tygodniu dwa posiedzenia: we 
wtorek i we środę, poczem rozpoczną się fe- 
rye wielkanocne. Sesya poświąteczna potrwa 
około dwóch tygodni.

Do nabycia w trafikach:

T U T K I  „ K 0 S M 0 S “
ze złotym ostatkiem

(Fold Tipped) 124 1 60
z fabryki Stanisława Wołoszyńskie- 

go w Krakowie.
m

i i  p rtn  i  i i i .
(Telefonem)

Lwów, 1 2  m a r c a .

Wczoraj odbyły się wybory prezydyum lwow­
skiej Rady miejskiej, w obecności 98 radnych 
Jeden z radnych usprawiedliwił nieobecność 
chorobą, a drugi, p. A*s z k e n a z y, złożył mandat

Prezydent N e u m a n  zawiadomił zebranych 
o rezygnacyi Aszkenazego, poczem przewodnic­
two objął najstarszy wiekiem, radny Gubry-  
n o w i e  z. Na 98 głosujących otrzymał Neu­
man 97 głosów, jedna zaś kartka, samego Nen 
mana, była biała. Wynik głosowania przyjęto 
hncznemi oklaskami. Muzyka, ustawiona przed 
ratuszem, odegrała pieśni narodowe.

Takiego solidarnego wyboru nie pamiętają 
najstarsi radni.

Prezydent N e u m a n  podziękował w serdecz- 
nych słowach za wybór, który jest wynikiem 
konsolidacyi sił narodowych w mieście.

Przystąpiono następnie do wyboru pierwsze­
go wiceprezydenta Na 98 głosujących 87 gło* 
tów otrzymał dr Tadeusz Rutowskf. 10 kartek 
było białych, w tem 5 z klnbu katolickiego. — 
Jeden głos padł na p. Stahla.

Wybór ten przyjęto lównież hncznemi okla­
skami, a muzyka odegrała pieśni narodowe.

D r u g i m  w i c e p r e z y d e n t e m  w y b r a ­
no p. S t a h l a ,  kandydata narodowej demokra- 
cyi, który o t r z y m a ł  g ł o s ó w  78; 18 kartek 
było białych, jeden głos otrzymał Neuman, a 
jeden Rutowski.

Następnie r. D w e r n i c k i  zaproponował, aby 
wybór trzeciego wiceprezydenta odroczyć do 
27 b. m. Wniosek ten jednomyślnie przyjęto, 
poczem odbyły się wybory do komisyj, oraz u- 
chwalono wniosek w sprawie podwyższenia po­
datku od piwra, który ma być przedstawiony 
Sejmowi.

Na tem posiedzenie zakończono. — Po po­
siedzeniu odbyła się u prezydenta Neumana 
uczta.

Zbrofenla Niemiec*
(Telegr. „N. Reformy").

Berlin, 12 marca.
Vossische Zeitnng" donosi, że rząd niemie­

cki zażąda kredytu 20 milionów marek na woj- 
skową flotę powietrzną

Zapowiedź obstrukcyi.
(Jelegr. H. Reformy").

Budapeszt. „Pester U o f i '  donorn, że opozy­
cja ma zamiar na posied^niu Sejmu w ^ .  
tek przeszkodzić obradom parlamentu przez 
burzliwe sceny. Kierujący komitet zjednoczonej
opozycji odbył wczoraj narad?’ aak “  r Jz V '  
łono nie dopuścić de normalnych obrad parla­
mentarnych,' dopóki ustawa wyborcza me będzie 
zniesioną. Uchwała oświadcza dalej ż . opozy- 
cya razem z socjalistami 1 wszystkimi tymi, 
którzy życzą sobie powszechnego prawa gloso- 
wania, agitować będzie dalej za demokratyza- 
cyą prawa wyborczego.____

Budapeszt. Komisja prawnopaństwowa Izby 
magnatów obradowała wczoraj nad ustawą wy­
borczą, którą przyjęła po krótkiej dyskusji

Mzye I oreszMl!! ® Petersburga.
(Telegr. „Nowej Reformy*,)

Berlin. „Loeal Anzeiger* donosi z Petersbur­
ga: Wczoraj w nocy odbyły się t i  liczne rewi­
zje domowe i aresztowania. Między innymi are­
sztowano pewnego rewolucjonistę, i  którego

Podwyższenie budżetu

ta is iii ifolonizucyjne].
( Telegr. „N. Reformy")

Berlin, 12 marca
Sejm pruski rozpoczął obrady nad budżetem 

komisyi kolonizacyjnej. Z dysknsyą tą łączy 
się także dyskusya generalna nad wniesione® 
niedawna przedłożeniem o marchii wscholniej, 
żądającem podwyższenia dotychczasowego fun 
duszu marchij wschodnich, wynoszącego 725 
milionów marek © dalszych 230 milionów, celem 
wzmocnienia niemieckości w prowincjach Prusy 
zachodnie i Poznań.

Minister rolnictwa S c h o r l e m e r  podkreśli: 
gospodarcze i narodowe znaczenie dotychczaso 
wej działalności komisyi kolonizacyjnej, wska 
zał na znaczne powiększenie się liczby ludno­
ści niemieckiej w pęwiatach rządowych bydgo­
skim i kwidzyńskim, oraz na to, że ludność 
polska w Poznańskiem i Prusach wschodnich 
coraz bardziej się kształtuje w całość samo­
dzielną, odcinającą się od lndności niemieckiej. 
Minister mówił dalej o obowiązku państwa po­
pierania niemieckości w marchii wschodniej w 
walce gospodarczej i narodowej. Nie mogło ujść 
uwagi rządu pruskiego, że im większą^była je­
go względność, tem silniej rozwijaj się polski 
mch narodowy. Wobec przedstawień z polskiej 
strony, że Polacy nie dążą do czego innego, 
jak tylko do zachowania właściwości narodo­
wych w ramach, zakreślonych przez konstytu­
cję pod ochroną państwa pruskiego, przyznaje 
minister, źe takie wśród ludności polskiej jest 
wielu obywateli lojalnych, ais z drugiej strony 
wskazuje na bojkot kupców niemieckich i prze­
mysłowców.

Rząd państwowy stoi na stanowisku, że obe­
cnie be* spowodowania niebezpieczeństwa nie 
można stanąć w miejscu w polityce koloniza­
cyjnej, że więc trzeba przyznać dalsze środki 
na kolonizacyę. Minister wskazuje, że kornisya 
kolonizacyjna w niewielu miesiącach rokn 1913

mogła nabyć 500 hektarów, więc czynność ko- 
lonizacyjea w przyszłości nie jest wykłaczeną. 
Wreszcie prosił minister o przyjęcie przedłoże­
nia. (Oklaski na prawicy, sprzeciwy n Polaków 
i socyalnych demokratów).

Konserwatysta K r i e s  zgadza się z zapatry 
waniem ministra, że w polityce kolonizacyjnej 
nie można ustawać, albowiem stanąć w miej­
scu znaczyłoby cofać się. Z tego powoda kon­
serwatyści są zasadniczo za przyznauiem żąda­
nych sum. Wnosi o przekazanie przedłożenia 
komisyi budżetowej. Wzmocnienie własności W 
prowincjach wschodnich nie jest najgłówniej­
szą częścią polityki marchii wschodnich. Rząd 
może być pewnym, że przy wszystkich praw­
nych zarządzeniach, mających na celu wzmoc­
nienie niemieckości w marchii wschodniej, znaj­
dzie zawsze konserwatystów po swojej stronie. 
(Żywe oklaski na prawicy).

Poseł H e r o l d  (centrum) oświadczył, że cen­
trum odrzuca przedłożenie, gdyż jest ono prze­
ciwne sprawiedliwości i konstytucyi. Przez wal­
kę przeciw Polakom osiąga się tylko to, że Po­
lacy stają się coraz radykalniejszymi, że wzma­
ga się ich usposobienie opozycyjne, aż wieszcie 
przechodzą do socjalnych demokratów, mimo 
konserwatywnego charakteru Polaków. Lepiej 
byłoby użyć tych pientędzy na wzmocnienie od­
porności na zewnątrz. (Żywe oklaski w cen­
trum i u Polaków).

Minister skarbu L e n t z e  podniósł, że walka 
z polskiemi dążnościami nie została przez rząd 
podjętą dobrowolnie, lecę została mu narzucona. 
(Burzliwe protesty u Polaków. Posłowie jiolscj 
wołają: „Kłamstwo! To nieprawda!*4) Dalej mó­
wił minister Wśród ciągłych przerywań ze stro­
ny Polaków, źe Polacy zajęli stanowisko odręb­
ne, trzymają się z daleka od Niemców. Rząd 
pruski był zmuszony ze względów samozacho­
wawczych wystąpić przeciw* temu i przeszko­
dzić, aby w, oddalenia 18 mil od Berlina nie 
było kraju, który zagraża Prusom. Polacy mo­
gliby natychmiast uzyskać pokój i uczynić 
wszystkie zarządzenia rządu niepotrzebnemi, -  
gdyby byli lojalnymi Prusakami (I) Drogą po­
jednania z Polakami nie postąpilibyśmy naprzód, 
ponieważ chcą oni odbudowania Polski. Stara­
my się na polskich obszarach osiedlić także 
Niemców, aby tam nie powstało dla nas obce 
państwo we własnym naszym kraju. Z tych po­
wodów prosi minister o przyjęcie przedłożenia. 
(Oklaski na prawicy)

Wolnokonserwatywny poseł B r e d t  zgadza 
się na przedłożenie 4 oczekuje, że rząd wytrwa 
aa dotychczasowej drodze.

Narodowy liberał G l a e t z e l  sądzi, że poli­
tyka antipolska jest tak długo potrzebną, do­
póki nie będzie osiągniętym cet, t  j. dopóki nie 
przeszkodzi się wypieraniu Niemców przez Po-̂  
laków w prowincjach wschodnich. Miejsce znaj­
dzie się dla obu narodowości, jednakże musi 
powstać większość niemiecka.

P a c h n i c k e ,  mówiąc imieniem postępowego 
stronnictwa ludowego, uznaje gospodarczy i kul­
turalny pożytek działalności kolonizacyjnej, ale 
sądzi, że politycznego celu się ńie osiąga, cze­
go winę widzi* w charakterze wyj'ątkowyrn po 
wziętych zarządzeń. Mówca zapowiada wniosek, 
który zażąda, aby zamiast 230 milionów prze­
znaczyć 300 milionów na wewnętrzną kalonl- 
zaeyę w calem państwie prusklem.

Polski poseł T r ą m p c z y ń s k i  oświadcza, 
że nio jest to bardzo taktownem przedkładać 
cesarzowi w roku jubileuszowym do podpisania 
ustawę, której założeniem jest najhaniebniejsze 
złamanie danego Polakom słowu królewskiego.

Polityka przeciwpolska sprzeciwia się rozsąd­
kowi. Jedyną zbrodnią Polaków jest to, że wy­
stępują w obronie swojej narodowości. Państwo, 
które traktuje Polaków w taki sposób, jak Pru­
sy, stwarza sobie zgniła podstawy. Nadużywa 
się służby wojskowej w celu zniechęcenia pol­
skich żołnierzy do ich własnej narodowości, co- 
jest także zasadą pruskiej szkoły.

Polacy nie ustaną w żądaniu prawa dó 
8gzysiencyi swojej narodowości w państwie 
niemleck eió. Mówca żali iię na bojkotowanie 
polskości przez państwo i ludność niemiecką, 
które sprawia, że i Polacy przejściowo muszą 
się chwytać tego sposobu.

Duńczyk K l o p p e n b e r g  k r y t y k o w a ł  
w n a j o s t r z e j s z y c h  s ł o w a c h  p o l i t y k ę  
a n t i p o l s k ą ,  która jest hańbiącą plamą na 
pruskiem imienia.

Socjalista S t r o e b e l  podniósł, że etyka ka­
że szanować prawa innych plemion narodowych. 
Polityka stosowana wobec Polaków jest n o n ­
s e n s e m  b e z c e l o w y m .  Mówca p o d n o s i  
z a s ł u g i  P o l a k ó w  na p o l u  k u l t u r y .  
Przestrzega przed świeżem drażnieniem żywio­
łów narodowych w dzisiejszej napiętej sytuacji 
międzynarodowej. 1

P r z e d ł o ż e n i e  p r z e k a z a n o  k o m i s y i  
b u d ż e t o w e j  a e t a t  k o m i s y i  k o l o n i ­
z a c y j n e j  p r z y j ę t o  bo* d y s k u s j i

Telegramy
z dnia 12 maren.

Petersburg. Car Mikołaj wyjechał s  rodziną 
do Carskiego Sioła
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Petersburg. Nadzwyczajny poseł rumuński ks> 
t t h i k a  przybył ta wczoraj.

Petersburg. „Rjecz* donosi, ze w lecie przy- 
bądnie do Petersburga Grey.

Belgrad. Serbski poseł w Wiedniu J o y a n o -
o wyjeżdża wieczorem z powrotem do Wie­

dnia.
'Bukareszt Sesya parlamentu została przedłu­

żoną dp dnia 28 marca.
Kurylewicz contra Trylowskl.

Wiedeń. Poseł Kuryłowicz ogłasza w „Zeit" 
S powodu artykułu posła Trylowskiego pismo, 
w którem zaprzecza, jakoby uprawiał kiedykol­
wiek agitacyę, wrogą dla państw a i domaga 
się od posła Trylowskiego przedłożenia dowo­
dów, gdyż inaczej będzie go uważał za denun- 
eyanta.

Rozwiązanie Sojom.
„Wiener Ztg" ogłasza patent r o z w i ą z u j  ą- 

i y  s e j m G o r y c y i  i G r a d y s k i .

Wy]azd bs. Walii do Berlina.
Londyn. Dzienniki tutejsze starają się przed 

Stawić wyjazd ks. Walii do Berlina na dłuższy 
pobyt jako prywatną wizytę, której nie przypi­
sują zoaczeuia politycznego. Dzienniki przyzna­
ją jednak, że k r ó l  n i t  w y s y ł a  ł b y  następ-  
s y  t r o n u  na d ł u ż s z y  p o b y t  do Be r i i -  
l a ,  g d y b y  s t o s u n k i  m i ę d z y  obn pa ń­
s t w a m i  n i e  by ł y  s i ę  z n a c z n i e  p o p r a ­
w i ł y .

Zebranie abnpesyawi
Belgrad. Skup czy na zbiera się dnia 14 b. m. 

P i e r w s z e  p o s i e d z e n i a  b ę d ą  t a j ne ,  
ponieważ rząd ma zamiar przedłożyć różne do­
kumenty o zajściach dyplomatycznych ostatnich 
miesięcy.

Po kapitulacji Janiny.
Konstantynopol. Omawiając npadek Janiny 

podnosi „Tanin" zasługi obrońców miasta i 
twierdzi, źe utrata JaniDy nie oznacza dla Tur- 
eyi żadnej straty terytoryalnej, ponieważ Janina 
już od kilku miesięcy politycznie była straconą.

■« Choroba paplała.
Rzym. Papież przepędził noc spokojnie. Z po­

woda osłabienia papieża polepszenie postępuje 
powoli. Wczoraj rano odwiedził papieża lekarz 
profesor Marchia Fara, oraz siostry papieża.

Rzym. „Corriere d’I talia" donosi:Nocy ubiegłej 
1 w ciągu dnia dzisiejszego stan zdrowia papie­
ża poprawiał się coraz bardziej. Lekarze Mar- 
tbia Faya i dr Amici, którzy badali papieża 
w poniedziałek wieczorem, zastali pacyenta 
w bardzo dobrem usposobieniu. Papież rozma­
wiał z lekarzami. We wtorek rano lekarze byli 
bardzo zadowoleni ze stann zdrowia papieża, 
który bez pomocy usiadł w łóżku, aby się dać 
zbadać. Gorączka zupełnie nie znikła. Papież 
przepędził noc spokojnie. Katar i kaszel zoacz- 
*ie się zmniejszył. Można oczekiwać, źe papież 
ta kilka dni będzie mógł znowu oddać się swo­
im zajęciom.

Członkowie kolegium kardynałów, oraz człon­
kowie c ii’A dyplomatycznego, wśród ostatnich 
także ambasador austro-węgierski, ks. Schoen-  
b u r g  H a r t e n s t e i n ,  zjawili się w Watyka- 
kie, aby się zapytać o zdrowie papieża,

Rzym. Wiadomości o stanie zdrowia papieża 
lą sprzeczne. N iektóre dzienniki zapew niają, że 
W stanie zdrowia papieża nastąpiło stanowcze 
polepszenie, inne zaś dzienniki twierdzą, źe pa­
pież nie miał się tak dobrze, jak onegdaj. P a­
p i e ż  j e s t  p r z y g n ę b i o n y ,  a l e k a r z e  
Bi e  w y r a ż a l i  s i ę  w c z o r a j  t a k  o p t y ­
m i s t y c z n i e ,  j a k  o n e g d a j .

Ofiary katastrefy w kinematografie.
Paryż. Z rannych podczas wybuchu w kine

matografie w Montceau le Neuv z m a r ł o  do­
t ą d  7 osób.

Snlrałystkom się n!e wiedzie,
Londyn. W czasie wczorajszej jazdy pary 

królewskiej do parlamentu, kilka sufrażystek 
usiłowało przełamać kordon i rzucić się na po­
wóz królewski, co jednak policyanci udaremnili. 
Publiczność rzuciła się następnie na sufrażystki 
i c h c i a ł a  j e  p o w r z u c a ć  do p o b l i s k i e ­
g o  s t a w u .

Kronika.
Kraków, środa 12 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Grzegorza Wielk. 
pwdk.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Pochmurnie, czasem opady, chłodno 
wschodni w iatr.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Taniec czynewDikdw".

Ilf. K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  Tow. muzycz­
nego (J. S. Bach) w sali Starego Teatru o godz. 
8 wieczór.

W i e c z ó r  m u z y c z n y  i d e k l a m a c y j n y  
w klubie prawników i kole artyst.-liter, o godzinie 
8 wieczór.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Koła mieszczańskie­
go w sali własnej przy ul. Jagiellońskiej 1. 9 o g. 
7 wieczór.

P o s i e d z e n i e  T ow . l e k a r s k i e g o  w domu 
własnym przy ul. Radziwilłowskiej 1. 4  o godzinie 
6 wieczór.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  I n d o ­
w e j  (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po­
wszednie od godz. 4 po południu do 10*30 wie­
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie 
czorem.

II koncert I. J. Paderewskiego odbędzie się 
we środę, 19 b. m., o godz. pół do 4 po południu 
Na koncert ten sekret ary a t dyrekcji koncertów 
krakowskich rozporządza jeszcze tylko kilkunasto­
ma krzesłami pierwszorzędnemi, o które zgłaszać 
się można pisemnie. Dyrekcya zawiadamia, że po­
nieważ wiele osób nie trzyma się ternrnu wykupu 
biletów, oznaczonego w odpowiedziach na zamówie­
nia, wszystkie bilety, przeznaczone już, a nie wy­
kupione dotąd, zatrzyma kasa tylko do czwartku 
wieczora, poczem bezwarunkowo przeniesione będą 
na inne zgłoszenia, których mnóstwo jeszcze ocze­
kuje swojej kolei.

Z Powszechnego Związku arty stó w . W  dniu
wczorajszym odbyło się w sali Tow. demokratycz­
nego przy licznym udziale członków doroczne walne 
zebranie Związku artystów malarzy i rzeźbiarzy. 
Przewodniczący prof. Toodor Ąientowicz, otwiera­
jąc posiedzenie, zdał sprawę z czynności za rok u- 
biegły. Urządzono w pałacu Spiskim szereg wystaw 
współczesnych i retrospektywnych z dażem powo­
dzeniem finansowem 1 moraluem. Dotychczasowe 
starania w sprawie buiowy domu artystów przy­
niosły decyzję magistratu oo do udzielenia gruntu 
pod budowę, oraz przyrzeczenie wydatnej subwen- 
cyi ze strony rządu.

Na apel art.-malarza Leonarda Stroynowskiego, 
który zaznaczył potrzebę solidarnego i wydatnego 
popierania celów Związku własnymi siłami zebrani 
postanowili ofiarować dzieła sztuki, s których u- 
rządzane będą wystawy i loterye na cele budowy 
domu. —  W obec salntert-sowania esób pry watiayeb,
chcących popierać czynnie sprawy Związku, posta­
nowiono na wniosek prof. Axentowicza przyjmowa­
nie z grona Koła artystów członków popierających 
za opłatą 100 K rocznie. Zadania kulturalne i ar­
tystyczne Związku wymagają szerzenia kultury ar­
tystycznej na prowincyi. W tym celu postanowio­
no na wniosek p. Eugeniusza Dąbrowy -urządzanie 
wystaw okrężnych. Po udzieleniu absolutoryum u-

stępująeemn wydziałowi, na wniosek prezesa komi­
s ji  kontrolującej, art.-malarza Stefana Matejki, wy­
brano wydział ten sam z małemi zmianami. Za za­
sługi położone około sztuki polskiej zamianowano 
członkiem honorowym art.-malarza Józefa Chełmoń­
skiego. Na wniosek p. Wodzinowskiego uchwalono 
wysłać adresy z wyrazem czci i hołdu srt.-mala- 
rzom Ludomiłowi Benedy kto wieżowi 1 Leonardowi 
Piccardowl, jako weteranom i uczestnikom powsta­
nia r. 63. —  Ogólny obrót kasowy w r. 1912 wy­
nosił 17.693 K. Dzieł sztuki na wystawach Związ­
ku w pałacu Spiskim sprzedano za ogólną sumę 
7513 K.

Oddział konny „Sokoła" krakowskiego wzy­
wa wszystkich członków do przybycia we czwar­
tek, 13 b. m., na obowiązkową musztrę do ujeż­
dżalni o godz. 7 wieczór.

Pożsp. Wczoraj w nocy około godziny 12 wy­
buchł pożar w folwarku nad Wisłą, należącym do 
klasztoru PP. Norbertanek, Na miejsce pożaru wy­
ruszył z pomocą III i IV pluton straży pożarnej 
pod komendą pp. brandmistrzów Naparstka i Ot i 

'dowicza. Naczelne kierownictwo akcyi ratunkowej 
objął naeselnik p. Nowotny.

Pożar objął dwie olbrzymie stodoły i zaczął jnż 
przerzucać się na zeajdojące się w odległości za­
ledwie kilka metrów obory. Straż pożarna zdołała 
tnergiezną akcyą zlokalizować ogień.

Przy pożarze pełni s tra t policya piesza i konna.
Mimo spóźnionej pory pospieszyła na miejsce po­

żaru liczna publiczność z Krakowa doróżkaml lnb 
piechotą. Pożar powstał w jednej ze stodół od stro­
ny rogatki; stodoła ta  zawierała wielkie zapasy 
słomy i siana. Pożar przeniósł się wkrótce na dru­
gą pobliską stodołę i zniszczył oba budynki wraz 
z zapasami i narzędziami gospodarskimi doszczętnie. 
Olbrzymia łuna pożaru widniała przez dłuższy czas 
nad Krakowem. A kcja około ugaszenia płonących 
stodół trwała do rana. Z obu stodół pozostały tylko 
zgliszcza. Zboże było ubezpieczone na 24.000 K. 
Przyczyna pożaru na razie nie wiadoma; powstał 
on w zamkniętej stodole późno w nocy i szybko 
ogarnął cały dach stodoły. Oprócz nagromadzonego 
siana i słomy, spaliły się wszystkie narzędzia i ma­
szyny rolnicze. Szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy 
koron.

Morderstwo I samobójstwo. Ze Lwowa telefo­
nują: Wczoraj popołudniu.murarz Stanisław Woj- 
nowski, zamieszkały w Zamarstynowle, strzelił dwu 
krotnie z browninga do swej żony, poczem strza­
łem w usta pozbawił się życia. Stan Wojnowskiej, 
którą przewieziono do szpitala, jest beznadziejny. 
Małżeństwo to żyło jnż od dłuższego czasu w nie­
zgodzie.

Odznaczenia. „W iener Zeittmg* Ogłasza: Radca 
sekcyjny w ministerstwie dla Gaiicyi dr Juliusz 
Twardowski otrzymał tytuł i charakter radcy mi- 
nisteryalnego.

Dyrektor ewidencyjny przy dyrekcyi skarbowej 
we Lwowie Maryan GBa?zyński otrzymał z okazyi 
przeniesienia na własną prośbę w trwały stan spo­
czynku tytuł radcy rządowego s uwolnieniem od 
taksy,

AUGUST STRINDBERG.

L e o u t o p o l i s .

Na wschód od dawnego egipskiego Heliopoli- 
su rozłożyła się na wzgórzu karawana. Była ona 
liczną, -składała sią wsaedak<o>-x w sy o k  Hebrej-
czyków, którzy m  wielbłądach i osiach przy­
byli z Palestyny przez pustynię, tę samą pu­
stynię, przez którą przed laty tysiącem wędro­
wały dzieci Izraela...

W wieczornym mroku przy bladym blasku 
półksiężyca widzieć można było setki obozowych 
ognisk, a przy nich siedziały kobiety z małemi 
dziećmi, gdy tymczasem mężczyźni noBili wodę.

Nigdy zapewne pustynia me widziała tyle
małych dzieci; a teraz, kiedy je oporządzono na 
noc, rozbrzmiewało po całym obozie ich woła­
nie. Zdawało się, że to jeden ogromny pokój 
dziecinny. Skoro zaś niemowlęta były obmyte 
i spoczęły u piersi matczynej, zamilkły krzyki 
jeden po drugim i cisza zaległa na okół.

Pod dziką figą siedziała kobieta, karmiąc 
dziecię; opodal stał Hebrejczyk i podawał osłu 
swemu osty. Poczem podążył na szczyt pagórka 
i zwrócił zwrok ku północy.

Cudzoziemiec jakiś, sądząc po szatach Rzy­
mianin, przeszedł mimo, spojrzał badawczo na 
kobietę ż dzieckiem.

Hebrejczyk okazywał niepokój, a chcąc go 
ukryć, .wszczął rozmowę z Rzymianinem.

— Powiedz, wędrowcze, czy to miasto słońca 
tam na zachodzie?

— Widzisz je istotnie! — rzekł Rzymianin.
— Czy to zatem Beth Semes?
— Heliopolis, skąd Grecy i Rzymianie mą­

drość swą czerpali; sam Platon tu przebywał...
— Czy i Leontopolis można stąd ujrzeć?
— Dwie mile na północ stąd widzisz wieży­

co jego świątyni!
— To więc ziemia Gosen, którą odwiedził 

praojciec nasz Abraham, a która przypadła w 
udziale Jakóbowi — powiedział Hebrejczyk, 
zwracając się do swej żony, która na to skinę­
ła tylko potwierdzająco głową. Poczem rzecze 
do Rzymianina:

-— Izrael wyruszył z Egiptu do Kanaan, po 
Babilońskiej niewoli, jednak część powróciła 
tutaj i tu też osiadła. To ci przecież wiadomo.

— To przypadkiem wiem, a teraz Izraelici 
rozmnożyli się w parę tysięcy dusz; wystawili 
też własną świątynię, tę oto, którą widzisz w 
dali. Czy wiedziałeś o tem?

— Wiem coś o teml To jednakże rzymska 
kraina?

— W samej rzeczy.
— Wszystko teraz rzymskie. Syrya, Kanaan, 

Grecya, Egipt...
— Germania, Galia, Brytanial świat cały na­

leży do Rzymu wedle przepowiedni Kumejskiej 
Sybilli.

— Dobrze! Wszelako świat zbawiony ma być 
przez Izraela wedle obietnicy, którą Bóg uczy­
nił praojcu naszemu, Abrahamowi.

— O tej bajce i ja słyszałam, na razie je­
dnakże spełniła się obietnica Rzymowi. — Czy 
przybywasz z Jeruzalem?

— Przybywam z pustyni, jako i drudzy, wraz 
z żoną i dzieckiem.

— Z dzieckiem! Pocóź włóczycie tyle dzieci 
ze sobą?

Hebrejczyk zamilkł; przypuszczając jednak, 
że Rzymianin zna przyczynę i że nadto miał 
wygląd człowieka życzliwego, postanowił wyznać 
prawdę.

— Tak! — rzekł, mędrcy wschodni przepo­
wiedzieli Herodesowi Tetrarchowi, że w Be- 
tleem, krainie Juda, narodził się król żydowski. 
Aby uniknąć mniemanego niebezpieczeństwa, 
kazał Herodes zamordować wszystkie chłopięta, 
które ostatnimi czasy przyszły na świat w tej 
okolicy. Zupełnie jak Faraon, który tutaj wła­
śnie kazał wymordować naszych pierworodnych, 
przyczem jednakże Mojżesz został ocalony, aże­
by wybawić lud nasz z niewoli egipskiej.

— Słuchaj, któż ma być owym królem?
— To Messy a sz, zapowiedziany.
— Sądzisz, że on się już narodził?
—  S k ą d łe ż  m am  to  w ied zieć  ?
— Wiem, że się już narodził f —‘ rżekf Rzy­

mianin. — On opanuje świat, a berłu [jego bę­
dą podlegały wszystkie narody.

— Któżby to miał być?
— Cesarz Augnstus?
— Czyż on z nasienia Abrahamowego albo z 

domu Dawida?
— Nie, to nie.

—- A czyż przyszedł głosić pokój, jak Jeza- 
jasz przepowiadał: „iżby królestwo jego wiel- 
kiem było, a pokój bez granic?* — Cesarz za­
pewne nie jest człowiekiem pokoju.

— Bywaj zdrów, dziecię Izraela Teraz je­
steś poddanym rzymskim. Bądź zadowolony, żeś 
znalazł zbawienie przez Rzym, innego nie zna 
my!...

Rzymianin odszedł. Hebrajczyk przybliżył się 
do żony.

—- Maryo! — rzekł.
 ̂— Józefie! — odpowiedziała. — Cicho, dzie­

cię śpi! Przełożył K. B.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

K I N O - B A J K A .
107( a l .  R a | s f c a ,  1 2 ) .

P R O G R A M :  
od czwartku 6 marca do środy 12 marca włącznie.

„Nad brzegiem grobu", dramat; „Zatoka Rio-Ja» 
neiro", prześliczne zdjęcie z natury; „Ciekawe spoj­
rzenie*, komiczne; „Armia hiszpańska"; „Kobieta 
detektyw**, wspaniały dramat. Fihn długości 903‘ 
metrów; „Sztuka i rzemiosło u owadów", nader cie­
kawy i pouczający obraz; „Kobiecy autorytet* 
arcjwesołe; „Stndyum zwierzęce", zdjęcie z uattr 
ry; „Siedm córek profesora", nadzwyczaj wesoła 
humoreska; „Tydzień Giumontfa", ilustrowana naj­
nowsza kronika najważniejszych wypadków św ito ­
wych. (Zmiana kroniki co sobotę).

Przedstawienia trw ają w dnie powszednie bez 
przerwy ed godz. 5 do 11 wieczór, a w niedziele 
i święta od 3 do 11 wieczór.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 11 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 

obi. prć. z r. 1880 3-proe. 281*50, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 252*—, UTegui. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 278‘iO, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 237*50, Pożyczka serb. prem. po 100 fir. 
5 proc. 11*5*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 28*25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 483*—, 
Clary złr. 40 m. k. 190*—, Pożyczka m. Lubiany 20 zfr. 
67*—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 52*50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32*50, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 78*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 22i'oO, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
225*50, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 484*—.

Wiedeń, 11 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Austr. Zakł. kred. 627*75, węg. Zakł. kredyt. 
815*75, Anglobanku 337*75, Unionbanku 595*—, Lander- 
banku 511*50, Bankvereinu 514*50, Bodencredit 1195*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 632*—, Akcjo praskiego 
Banku kredyt. 674*50, Kolei państwowych 701*50, kofei 
południowej 113*—, kolei północnej 4910 —, kolei ozer- 
niowieckiej — *—, Alpinyl046*—, RimaMuranyi 713*—, 
Praskiego Tow. żelaznego 34 O*—, Fabryki broni 937*—, 
Akcye tureckie tyt. 322*—, Gal. Karp. Tow. naft. 876*—: 
Obi. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 8415, Austt 
renta koron. 84*85, Węgier, renta koron. 82-99, 56-Ietafu 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83*>5, 4% Listy Banku h ip .’ 
82*50, 41/a°/o Listy Banku hip. 91*—, 5% Listy Banku 
hip. —*—, 4%  Listy Banku kraj. 86*—, 41/«<7o Listy 
Banku kraj. 92*10, 4% Gal. Obi. propin. £6*75, 4Pfo 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83*50,4% pożyczka m. Lwowa 
84* —, 4%  pożyczka m. Krakowa 81*40, Losy tureckie 
226*—, Marki 118*25, Ruble 254*—, Rosyj. pożyczka 
—*—, Skoda 833*—, Powsz. B. depoz. — .

Usposobienie nieco lepsze.

Berlin, 11 marca. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
418-r.0, Warszawa krótkie —*—, Wiedeń krótki 844>v 5, 

84*30, Kosyjstttr nuty Amery­
kańskie noty 419-25, 3%  pruskie konsolo 7**69, wło­
skie —•*—, 41/2 prc. polskie listy zastawne 90-25, Nie­
miecki bank państwowy 133-50, Austryaekie akcye kre­
dytowe 801* , Berlińskie Towarzystwo handlowe 166*—, 
Diskonto Komandit 187*50, Austryaekie koleje państw. 
— , Lombardy 23*75, Kanada Pacific 22^*—, Losy 
tureckie 157*25, Hohenlohe 169l75, Phoniz 252*37, Glei, 
henkirchner 19. *7", Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
147*12, Hansa 304*75, Północny Lloyd 116*75.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 

24 56 O

KOMPOZYCYE
„STELA"

do sporządzenia w zwykły sposób zna­
komitych likierów i wódek, fl. po 25 bal

Śm ig u s y
Farby na pisanki
fiłocfy R o l o m  —  Perfum y

najtaniej poleca 119 1 5

Spern i Sfc.
Floryańska 14.

P o szu k u ję  stró ż o stw a
Wiadomość: ni. Poselska 10, Magistrat, 
u portyera A n to n ieg o . 2305 2 3

R utynow any d ro ta jsta
poszukuje posady od 1 kwietnia. Pierw­
szorzędna siła, z najlepszerai świade­
ctwami. Zgłoszeuia; Jan Sigiel, Podgó­
rze, Józefińska 1. 6. 127 l o

mm ■
,& R R e R “

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galicyę

S2i „ A R G U S "  « o
Kraków, Floryańska 47. Tel. Nr. 1408

Cukiernia W. Nowaka
w Bochni

poleca na święta znane ze swej jakości 
wyroby cukiernicze. — Przy zleceniach 
z okolicy ponad 20 kor. nie liczy się 
opakowania. — Cenniki odwrotnie opła­
cone. 121 2 7

ii ..H a ru sr
Sardynki — Homary — łosoś 
wędzony i .marynowany 
Pstrągi — Śledzie poczto! 
w galarecie i inne konserwy
rybne w najlepszym gatuokn

poleca

j > Wojciech Olszowski
|  Braków 55 w  o

t  lM r B y M l^ r tffH L S z p łta lM l.

„Santo“
aparaty elektr. do odkurzania powie­
trzem mebli, bibliotek i t. p., wypoży­
cza C. Pawlicki, Karmelicka 20,
parter. 2122 3 10

nie drogo, o 22 pokojach dobrze urzą­
dzonych, z wyrobioną, dobrą firmą. — 
Adres: A. B. poste restante Kraków- 
Podwale. 101 5 a

Kasyerka
rutynowana, zostanie przyjętą. „Praca 
10“ poste restante Kraków, gł. poczta. 

112 3 s

KSIĘGA ADRESOW A
słot. miasta Lwowa
opuściła prasę na r. 1913- 

Księga wychodzi od lat 17 i Jest niezbędnym  podręczni­
kiem dla każdego, kto tylko ma stosunki stolicą krain.

Bedagowana w sposób przejrzysty i staranny przez Fr. 
Reichmana. Niskość ceny umożliwia Jej nabycie i oso­

bom prywatnym-______

M i ó d
kuracyjny i deserowy, w 5 klg. puszkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie k s . 
Wł. Mlkfifka, proboszcz w  S opyczyftcacb ,
p. Denysów. 898 25 O

Cena egzemplarza z przesyłka 
5 K 58 hal. goo n o

Adres redakcyi: Lwów - - Grottgera 3.

II
kilku realności i całego kompleksu ob­
szernych parcel budowlanych w Krako­
wie, Dz. VIII, położonych, wartośei 
609.000 K do 700.000 K, poszukuje się 
w około V* części wartości. Zgłoszenia 
pod „M. J. 95“ poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 2246 3 3

SzkfiłKn frefilONSku
Teofili Rydlińsklei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą Opiekę. 20 24 o

Ulica KrasoifersRa 25,1 piętro.

Malarstwo polskie
w monografiach.

Nakładem księgarni J .  C zerneckiego  rozpoczął wychodzić cykl mono- 
grafij wybitnych artystów polskich z barwnemi ilustracyami. Każdy zeszyt, 
stanowiący oddzielną całość, przynosi monografię danego malarza, oraz 20 re- 

produkcyj barwnych z jego najcelniejszych dzieł.
Dotąd opuściły prasę:

L F ran c iszek  Żrnurka przez Wł. Prokescha.
2. W łodzim ierz T e tm aje r przez J. Czerneckiego.
3. W incenty W odzinow ski przez Wł. Prokppcha^

Cena każdej monografii s  ilustracyami 4 korony*' $58 3*8

Midd pszczelny
prawdziwy i naturalny, pod gwarancyą (leczni­
cza patoka), deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła za zaliczką w 5„klg- blaszankach, już 
z opłatą poczty za 7 Iv.20 n Kołko rolnicze, 
poczta Slemikowce koło Denysowa. 1738 20 25

Panna go szycia
sukienek dla lalek, potrzebna zaraz do 
fabryki lalek, ul. Wolska 1. — Wiado­
mość tamże. 2302 3 5

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 1. 4.

2205 5 6

Masło naturalne
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opłatnie Jan Barnaś, Szepes ófalu 
Węgry. 1982 11 20

Modnlarhą
uzdolniona, poszukuje zajęcia w maga­
zynie mód, na wyjazd, lub w miejscu. 
A. M. 1015 poste rest. Kraków. 120 2 o

jtnayddfi jfesĄs
władająca językiem polskim, poszukuje 
na popołudniowe godziny lekcyj, kon- 
wersacyi, lub innego zajęcia. — Ceny 
skromne. — Zgłoszenia: Józefa Nr 16 
poste restante Kraków. 78 21 o

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T. W. 10 poste 
restante Kraków. 122 2 o

Inteligentna panna
z ukończoną Akademią handlową, pi­
sząca na maszynie, poszukuje biurowe­
go zajęcia lub jako lektorka. Zgłosze­
nia do „Związku Pracownic biurowych", 
Mikołajska 1. 3. 103 9 o

9  ftekwni Łheraekk) w Knkmrie. «K JaeiSllo&ska R

utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" pod W. P. lub podaje adres. 

23 28 o

Założony w roku 1872

Zakład artysty® słm m

Kraków, olRakewioka 7, łel. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz/poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmura i granitu.

31 56 O

Akademik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj; 
przygotowuje do egzaminów gimnaz. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. FiDgerowa dla 
J. P., ul. Topolowa 10, II p. 105 5 o

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia *ajtaniej według najnow­
szej metody 336 10 10

H .  N i e m e t z
Optyk I mechanik, ni. Karmelicka L

„ A U T O L ”
(prawnie chroniony) 

niezrównana oliwa do pojazdów motorowych, 
rowerów motorowych i łodzi motorowych. Mo­
żna dostać w każdej lepszej stajniey (garage) 
samochodów. Wyłącańi fabrykanci: H. Moebias 
& Fils, Bazylea (Szwjcarya). Skład i sprzedaż 
w Krakowie: „ S T A R " i  „A U T O  P A - 
L A IS “ .  88 73 80

Uczeń ki. VIII
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj 
z niższego gimiazyum. Zgłoszenia pi­
semnie: A. Kwiatkowska dla Józefa, 
Kraków, Felicyanek 15 , 1 p.r of. 99 9 A

Lekcyj
poszukuje kani naucz. III roku. Przy­
gotowuje do egz. wstępnych. Zgłoszenia 
pisemne: Ritter dla Maryana, Zwierzy­
niec, nl. Lelewela 8. 106 7 o

Bonerowska 5, Ili p»
Pokoje maeblowosio na ezas krótszy 
i dłuższy, z całodziennem utrzymaniem.

41 12 o

Moszt/na Ha szycia
w dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Stradom 8. I p., od 10—i'2 i od 4—6. 

84 26 o

RządcaItakami la K» Sdnki*

02003670


